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W n u m e r z e :  

W Zeby związek nie był niemy 

0 Dziennikarze związkowi 
o cenzurze 

£ 1 !  jj ® Początki samorządu 

# „Sokół" w Koszalinie 

Nr 10 (28) KOSZALIN, 30 LIPCA 1981 R. CENA 5 ZŁ 

KAZIMIERZ WIERZYŃSKI 

STROFA O ROZPACZY 

Za siódmym kręgiem piekła, za siódmym 
udręki, 

Co żadnym słowem ludzkim się t u  nie 
tłumaczy 

I skąd nas nie dochodzą krzyk  żaden ni 
jęki — 

Tam stoi nasza ciemność, milczenie 
rozpaczy 

I, jak widmo kamienne, spogląda 
bezradnie 

Na los nasz potępieńczy, w jutro 
niezbadane: 

Słyszysz? Ktoś się odezwał, ktoś ż y j e  tam 
na dnie 

I kościami poległych zastukał o ścianę. 

1945 

WAŁĘSA: Samorząd, reforma gospodarcza, jedność 
„Solidarności" jedyną szansą wyjścia z kryzysu 

KANIA: Taka będzie Polska jaka będzie partia 
P r z y g o t o w a n i a  do m a r s z ó w  głodowych w Łodzi, okro jenie  przez  r z ą d  i t a k  j u ż  

nędznych r a c j i  żywnościowych,  złotówka lecącą n a  łeb n a  s z y j ą  — s z y b c i e j  od  
samolotów „Lot":  też d e f i c y t o w e g o  ale  z n o m e n k l a t u r o w y m  d y r e k t o r e m  przeds ię­
b iors twa.  Niekończące s ię  k o l e j k i  pod s k l e p a m i  i k ioskami  — w g  danych  rządo­
w y c h  stoi w nich w godzinach p r a c y  j e d n a  trzecia  p r a c u j ą c y c h .  Zapowiadane  
przez  r z ą d  r e f o r m y  sprowadzić  s ię  m a j ą  j edynie  do  u r e g u l o w a n i a  cen i z l ikwido­
w a n i a  l u k i  i n f l a c y j n e j .  

M i j a  j u ż  j e d e n a s t y  mies iąc  od  podpisania  porozumień społecznych. D z i s i a j  w i d a ć  
w y r a ź n i e ,  że międzyzakładowe komite ty  s t r a j k o w e  podpisały j e  z p r z e d s t a w i ­
cielami przestarzałego', bezwładnego s y s t e m u  władzy.  Sys temu,  k t ó r y  n i e  służył 
społeczeństwu i nie  j e s t  w s t a n i e  dokonać r e f o r m y  n a w e t  w e w n ą t r z  siebie. 

Real izac ja  hasła „Kontrrewoluc ja  n i e  p r z e j d z i e "  — n a j b a r d z i e j  głupiego z e  
w s z y s t k i c h  g ł u p s t w  wypowiedz ianych  przez  K o n s e r w ę  o w o c u j e  ko le jkami,  n a ­
pięciami społecznymi, b r a k i e m  r e f o r m y  gospodarczej ,  a t a k a m i  n a  samorządność  
przedsiębiors tw.  W p r o w a d z o n e  os ta tnio  przez  władze z m i a n y  do p r o j e k t ó w  u s t a w  
o cenzurze  i. związkach  zawodowych,  zmiany poza sa lami  k o n f e r e n c y j n y m i ,  w k t ó ­
r y c h  usta lono k o m p r o m i s o w e  w e r s j e  p r o j e k t ó w  są k l a s y c z n y m  przykładem stoso­
w a n i a  w o b e c  „Solidarności"  t a k t y k i  s topniowego nakładania  k a g a ń c a .  

K o n f l i k t ó w  społecznych n i e  r o z w i ą ż e m y  p o k r z y k i w a n i e m  jedni  n a  drugich.  Nie 
w y j d z i e m y  z k r y z y s u  szepcząc o p e ł z a j ą c e j  kont r rewoluc j i .  Nie w y s t a r c z y  też d o  
tego  k r y t y k a  władz  l u b  d y s k u s j a  z m m i .  Jedyną  szansą  j e s t  oddolne organizowa­
nie  samorządów,  oddolne w p r o w a d z a n i e  r e f o r m y  gospodarczej .  

R E D A K C J A  

Medal  w y b i t y  d l a  upamiętnienia  37 rocznicy Powstan ia  W a r ­
s z a w s k i e g o  przez Polskie  T o w a r z y s t w o  Archeologiczno-Numi-
zmatyczne. 

Reprod. R y s z a r d  Motkowicz 

Posiedzenie 
KKP Gdańsku 

O d  c z w a r t k u  (23 bm.) do  
niedzieli  (26 bm.) obradowała  
w Gdańsku  K r a j o w a  K o m i s j a  
Porozumiewawcza.  P o d j ę t o  
uchwały  w s p r a w i e  zmnie j ­
szenia p r z e z  Rząd przydzia­
łów mięsa,  zmian dokonanych 
przez władze  w p r o j e k t a c h  
u s t a w  o cenzurze i z w i ą z k a c h  
zawodowych.  O m a w i a n o  też 
przyczyny  n o w y c h  napięć spo­
łecznych w różnych regionach 
k r a j u ,  przygotowania  do 
Z j a z d u  K r a j o w e g o .  Do czasu 
zamknięcia  n u m e r u  ot rzyma­
l i ś m y  Uchwałę K K P  w s p r a ­
w i e  p r o j e k t u  uchwały  o cen­
zurze  ( d r u k u j e m y  j ą  poniże j  
w całości). Następne d o k u ­
m e n t y  pos taraniy  s ię  zamieś­
cić w k o l e j n y m  numerze.  

70/81 Uchwała 
Krajowej  Komisji 
Porozumiewawczej 
w sprawie projektu 
ustawy o cenzurze 

W na jb l i ż szych  dniach p r o ­
j e k t  u s t a w y  o cenzurze m a  
s tać  s ię  przedmiotem obrad  
p lenarnych  posiedzenia S e j ­
m u .  

P r o j e k t  ten  w niektórych 
istotnych p u n k t a c h  nie  odpo­
w i a d a  zdaniem K r a j o w e j  
K o m i s j i  P o r o z u m i e w a w c z e j  
NSZZ „Solidarność" oczekiwa  
niom społecznym i nie  zado­
w a l a  naszego z w i ą z k u .  Głów­
ną przyczyną tego s t a n o w i s k a  
s ą :  u s t ę p  11 a r t y k u ł u  4 oraz  
a r t y k u ł  17 p r o j e k t u  u s t a w y  — 
a również  niebezpiecznie w i e ­
loznaczne i pozbawione  w y r a ź  
n e j  treści  p r a w n e j  s formuło­
w a n i a  w a r t y k u l e  2. S f o r m u ­
łowania ' t e  są p o w a ż n y m  od­
s t ę p s t w e m  od Porozumienia  
Gdańskiego, k t ó r e  w t e j  s p r a  
w i e  s tanowi :  „Cenzura po w i n  
n a  chronić interesy  p a ń s t w a .  
Oznacza to ochronę t a j e m n i ­
cy p a ń s t w o w e j  o r a z  gospo­
darcze j ,  k t ó r e j  z a k r e s  okreś lą  
b l i ż e j  p rzep i sy  p r a w a ,  s p r a w  
bezpieczeństwa p a ń s t w a  i j e ­
go  w a ż n y c h  in teresów mię­
dzynarodowych,  ochronę uczuć 
r e l i g i j n y c h ,  a jednocześnie 

uczuć osób niewierzących,  j a k  
i uniemożliwienie  rozpo­
wszechniania  t reśc i  szkodli­
w y c h  o b y c z a j o w o " .  

Ustęp 11 a r t y k u ł u  4 p r z e w i  
d u j e  co p r a w d a ,  zgodnie z 
postu la tami  „Solidarności"  
zwolnienie  spod cenzury  b i u ­
l e t y n ó w  w e w n ą t r z z w i ą z k o -
w y c h  — lecz  o p a t r u j e  z a r a ­
zem to  wyłączenie  k lauzulą  
z e z w a l a j ą c ą  prezesowi  
GUKPPiW n a  czasowe pod­
danie  cenzurze b iu letynu,  j e ś l i  
zdaniem u r z ę d u  . cenzury  n a ­
ruszono postanowienia  a r t y ­
kułu  2 u s t a w y .  

Z w i ą z e k  n a s z  stoi  n a  s ta­
n o w i s k u ,  że niecenzurowanie  
b i u l e t y n ó w  w e w n ą t r z z w i ą z k o -
w y c h  j e s t  n iezbędnym w a r u n ­
k iem prawidłowego  f u n k c j o ­
n o w a n i a  z w i ą z k u .  NSZZ „So­
l idarność"  u w a ż a ,  że ponosi 
odpowiedzialność za t reść  
s w y c h  b i u l e t y n ó w  i będzie  
s i ę  sprzeciwiał j a k i e j k o l w i e k  
ingerenc j i  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h  
w t y m  zakres ie .  Niecenzuro­
w a n i e  b i u l e t y n ó w  w e w n ą t r z -
z w i ą z k o w y c h  j e s t  s t a n e m  f a k  
t y c z n y m  od p r a w i e  r o k u .  J a ­
k i e k o l w i e k ,  choćby częściowe 
pogorszenie  o b e c n e j  s y t u a c j i  
j e s t  d la  z w i ą z k u  niie.do p r z y ­
jęcia.  

A r t y k u ł  17 p r o j e k t u  u s t a w y  
p r z e w i d u j e  k a r a l n o ś ć  10 t y s .  
złotych za niepoddanie  cenzu­
r z e  pub l ikac j i ,  k t ó r a  n ie  j e s t  
wyłączona spod cenzury  n a  
mocy u s t a w y .  Kara lność  t a k a  
oznacza w p i s  do r e j e s t r u  s k a  
zanych.  Zarazem a r t y k u ł  s t w a  
r z a  możl iwość  rozszerzenia za 
k r e s u  osób p o d l e g a j ą c y c h  k a  
r z e  r ó w n i e ż  n a  osoby, k t ó r e  
nie  miały nic wspólnego  z 
podjęc iem d e c y z j i  o niepoc|-
d a n i u  p u b l i k a c j i  cenzurze. 

W a r t y k u l e  16 b r a k  u s t ę p u  
o p r a w i e  przewożenia  przez  
g ranice  poszczególnych egzem 
p l a r z y  k a ż d e j  p u b l i k a c j i .  

W e  w s z y s t k i c h  t y c h  p u n k ­
tach w e r s j a  u c h w a l o n a  uprzed  
nio p r z e z  P o d k o m i s j ę  S e j m o ­
w ą  ds.  U s t a w y  o Kontrol i  P u  
b l i k a c j i  i W i d o w i s k  była  
znacznie bl iższa postulatom 
NSZZ „Solidarność".  

K r a j o w a  K o m i s j a  Porozu­
m i e w a w c z a  NSZZ „Solidar­
ność"  s twierdza,  że u s t a w a  w 
obecne j  j e j  f o r m i e  b y ł a b y  nie  

do p r z y j ę c i a  d la  naszego 
z w i ą z k u  i w y r a ż a  nadzie ję ,  
że S e j m  w e ź m i e  pod u w a g ę  
zdecydowaną w o l ę  w a l k i  n a ­
szego  z w i ą z k u  o w p r o w a d z e ­
nie  " w  życie społecznych po­
s t u l a t ó w  tyczących u s t a w y  o 
cenzurze. 

K r a j o w a  K o m i s j a  
P o r o z u m i e w a w c z a  

NSZZ „Solidarność"  

25.07.81, godz.  21.30 

I WZD Regionu 
„Pobrzeże" 
zakończył obrady 

Porządek  IV t u r y  ze­
b r a n i a  p r z e w i d y w a ł  pod jęc ie  
23 Uchwał w s p r a w i e  s t r u k ­
t u r y  o r g a n i z a c y j n e j  o r a z  za­
s a d  w y b o r u  i f u n k c j o n o w a ­
nia  w ł a d z  NSZZ „Solidarność"  
Regionu",  w s p r a w i e  p r o g r a ­
mu, w y s o k o ś c i  i r e g u l a m i n u  
w y p ł a t  zasiłków s t a t u t o w y c h ,  
w y s o k o ś c i  i podziału składek 
członkowskich, w s p r a w i e  
roszczeń P o l a k ó w  p r z e b y w a ­
j ą c y c h  n a  S y b e r i i  i innych  
r e j o n a c h  ZSRR w l a t a c h  
1939—53. Delegaci  głosowali  
119 r a z y  w p r o w a d z a j ą c  po­
p r a w k i  do  p r o j e k t ó w  Uchwał 
i z a t w i e r d z a j ą c  je .  O b r a d y  
przebiegały znacznie s p r a w ­
n i e j  niż w poprzednich f u ­
rach.  Zawdzięczać to na leży  
Zarządowi,  k t ó r y  sol idnie  
przygotował  zebranie,  p r o w a ­
dzącym o b r a d y  oraz  de lega­
tom, k t ó r z y  p r z y j e c h a l i  do 
Koszal ina z mocnym postano­
wieniem,  że  n a  IV turze,  
„ w a l k ę  z d e m o k r a c j ą "  t r z e b a  
zakończyć. Nie obyło s ię  oczy 
w i ś c i e  b e z  k o n t r o w e r s j i  i k o n  
f l i k t ó w .  Miały one j e d n a k  ła­
g o d n y  przebieg  i dosyć s z y b k o  
kończyły się  kompromisami.  

W s z y s t k i e  Uchwały I WZD 
zamieścimy w n a s t ę p n y m .  n u  
merze.  O p u b l i k o w a n i e  w n a  
s z y m  pi śmie  l i s t y  nieobecnych 
spowodowało niewie lką  po­
p r a w ę  s y t u a c j i .  IV t u r a  roz­
poczęła s ię  w d r u g i m  termi­
nie  p r z y  obecności 59% dele­
g a t ó w .  Potrzebna j e s t  anal i­
za przyczyn  tego s t a n u  rzeczy 
i zdanie w y b o r c ó w  o s w y c h  
nieobecnych reprezentantach.  
Może w ó w c z a s  59% przestanie  
n a s  dręczyć,  (an) 
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K o n r a d  B i e l i ń s k i :  O s t a t n i a  w e r s j a  p r o j e k t u  u s t a w y  o cen­
zurze,  k t ó r a  m a  b y ć  u c h w a l o n a  n a  n a j b l i ż s z y m  pos iedzeniu  
s e j m o w y m ,  o t w i e r a  m o ż l i w o ś c i  c e n z u r o w a n i a  b i u l e t y n ó w  z w i ą ­
z k o w y c h .  J e d n o c z e ś n i e  w ś r o d k a c h  m a s o w e g o  p r z e k a z u  n a s i ­
l a  s i ę  k a m p a n i a  w y m i e r z o n a  p r z e c i w k o  p r a s i e  z w i ą z k o w e j ,  
a l a n s u j ą c a  t e z ę  o j e j  n ieodpowiedz ia lnośc i ,  a n t y r a d z i e c k o ś c i ,  
g o d z e n i u  w sojusze. . .  Ce l  t e j  k a m p a n i i  j e s t  j a s n y  — u d o w o d ­
nić  konieczność  i p r z y g o t o w a ć  g r u n t  pod  ograniczenie  nie  
c e n z u r o w a n e j  p r a s y  z w i ą z k o w e j .  

A d a m  M i c h n i k :  Nie  d z i w i  mnie ,  ż e  p o j a w i ł y  s i ę  t a k i e  w y ­
p o w i e d z i .  D z i w i  m n i e ,  ż e  t a k  późno i w t a k  z m a s o w a n e j  
f o r m i e .  W s z a k  i s t n i e n i e  n i e  c e n z u r o w a n e j  p r a s y  z w i ą z k o w e j  
j e s t  s p r a w ę  zasadniczą  i d l a  w ł a d z y ,  i d l a  z w i ą z k u .  Dla 
w ł a d z y  — b o  r o z b i j a  j e j  d o t y c h c z a s o w y  monopol  i n f o r m a ­
c y j n y .  D l a  z w i ą z k u  — b o  z w i ą z e k  b e z  p r a s y ,  t o  z w i ą z e k  z 
w y r w a n y m  j ę z y k i e m ,  t o  z w i ą z e k  n i e m y .  I d l a t e g o  o b a w i a m  
się,  ż e  s p r a w a  p r a s y  z w i ą z k o w e j  m o ż e  s t a ć  s i ę  p u n k t e m  w y j ­
ś c i a  d o  b a r d z o  głębokiego  k o n f l i k t u  i t o  n i e  t y l k o  n a  l inii  
społeczeństwo — władza,  a l e  — o b a w i a m  s i ę  — -pojawić  s ię  
m o g ą  p r ó b y  p r z e r z u c e n i a  t e g o  k o n f l i k t u  w e w n ą t r z  z w i ą z k u .  
Może t u ,  m i a n o w i c i e ,  b y ć  z a s e r w o w a n a  t a k a  oto s t r a t e g i a ,  że 
z w i ą z e k  d o s t a j e  p e w n ą  l i c z b ę  g a z e t  c e n z u r o w a n y c h ,  p o  to, że­
b y  s i ę  w y r z e k ł  p r a s y  n i e o c e n z u r o w a n e j .  I w ł a d z a  l iczy,  ż e  
część  działaczy z w i ą z k o w y c h  n a  t o  p ó j d z i e .  Otóż w m o i m  
p r z e k o n a n i u  t r z e b a  b y ć  ś w i a d o m y m ,  ż e  działacze, k t ó r z y  
z d e c y d u j ą  s i ę  n a  p o p a r c i e  t e j  k o n c e p c j i ,  w y k o n a j ą  m i l o w y  
k r o k  k u  u c z y n i e n i u  z „ S o l i d a r n o ś c i "  CRZZ. 

K r z y s z t o f  W o l i c k i :  Nie  m y ś l ę ,  ż e b y  t a k i c h  działaczy mogło 
b y ć  w i e l u .  W i a d o m o  przecież,  ż e  g d y  p r z y j d ą  do  s w o i c h  
z a k ł a d ó w  p r a c y ,  t o  p r z e k o n a j ą  s ię,  ż e  z d a n i e  ich  różni  s i ę  od 
opinii  tych, k t ó r z y  ich w y b r a l i .  

J a n u s z  O n y s z k i e w i c z :  W y d a j e  m i  s ię ,  ż e  n i e  j e s t  w t e j  
c h w i l i  d u ż y m  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  p r ó b a  r o z g r y w a n i a  w i e l o -
n a k ł a d o w e j  p r a s y  z e w n ę t r z n e j  n a  r z e c z  e l i m i n o w a n i a  w e -
w n ą t r z z w i ą z k o w e j .  R o z g r y w k a  t a  ( j e ś l i  w ogóle  miała  b y ć  
t a k a )  została ź le  z a p l a n o w a n a .  A t o  d l a t e g o ,  ż e  t e j  d u ż e j  
p r a s y  j e s z c z e  n i e  m a m y .  Nie  m a  o b i e c a n y c h  t y g o d n i k ó w  r e ­
g i o n a l n y c h  o w i e l o t y s i ę c z n y c h  n a k ł a d a c h .  J a  w i d z ę  niebez­
p i e c z e ń s t w o  g d z i e  i n d z i e j .  Otóż  i s t n i e j e  t e n d e n c j a  d o  t r a k t o ­
w a n i a  tego,  co w p r a s i e  z w i ą z k o w e j ,  j a k o  o f i c j a l n e g o  s t a ­
n o w i s k a  z w i ą z k u .  T e n d e n c j a  t a  u j a w n i a  s i ę  z a r ó w n o  u człon­
k ó w  z w i ą z k u ,  j a k  i w ł a d z .  W ł a d z e  o d b i e r a j ą  t a k  zwłaszcza  
w y p o w i e d z i ,  w k t ó r y c h  w i d z ą  z a g r o ż e n i e  d l a  s iebie .  I t u  do­
c h o d z i m y  d o  tego,  co n a z w a ł b y m  k u l t u r ą  p r a s o w ą .  T r z e b a  
p r z y z n a ć ,  ż e  n a s z e  p i s m a  często  r o j ą  s i ę  od  n i e p o t r z e b n y c h  
u s z c z y p l i w o ś c i  pod  a d r e s e m  w ł a d z .  A przec ież  p e w n e  rzeczy  
m o ż n a  p r z e k a z a ć  w s p o s ó b  b a r d z i e j  n o ś n y ,  a m n i e j  d r a ż l i w y .  

K r z y s z t o f  W o l i c k i :  Nie  m a  co s i ę  d z i w i ć ,  ż e  ludziom,  n a  
ogół młodym,  k t ó r z y  t w o r z ą  p r a s ę  z w i ą z k o w ą ,  b a r d z o  s i ę  p o ­
d o b a  m o ż l i w o ś ć  p e w n e j  f a m i l i a r y z a c j i  ż y c i a  po l i tycznego  
i t r a k t o w a n i a  p o  l u d z k u  — a w i ę c  s w o b o d n i e  — r ó ż n y c h  
p r z e d s t a w i c i e l i  w ł a d z y .  Do t a k i e j  f a m i l i a r n o ś c i  n a l e ż y  i po­
s ł u g i w a n i e  s i ę  złośl iwością  i k r y t y k ą ,  i u szczyp l iwośc iami .  W 
w i e l k i c h ,  z a s a d n i c z y c h  s p r a w a c h  n i e  t e  u s z c z y p l i w o ś c i  d e ­
c y d u j ą .  Czy k t o k o l w i e k  w i e r z y  w to, ż e  L e o n i d  E r e ż n i e w ,  
p r z y w ó d c ą  t a k i e j  potęgi ,  b ę d z i e  ksz tał tował  s w o j ą  p o l i t y k ę  
za leżnie  od  tego,  co j a k i e ś  p i s e m k o  o n i m  o b r a ź l i w e g o  n a ­
p i s z e ?  O c z y w i ś c i e  n a s z a  p r a s a  n i e  p o w i n n a  d a w a ć  p r e t e k ­
s t ó w  d o  a t a k ó w ,  a l e  n i e  ł u d ź m y  się,  ż e  to, co j e s t  j e d y i r e  
p r e t e k s t e m ,  j e s t  i s totną  s p r ę ż y n ą  p o l i t y k i .  J e ś l i  chodzi  o w y ­
s t ą p i e n i a  n a s z e j  p r a s y  p r z e c i w k o  u k ł a d o m ,  s o j u s z o m  czy  s t a t u s  
q u o  w E u r o p i e ,  t o  czegoś  t a k i e g o  j a  w p r a s i e  z w i ą z k o w e j  n i e  
z a u w a ż y ł e m .  G d y b y  t a k i e  a r t y k u ł y  p o j a w i ł y  s ię,  t o  p i e r w s z y  
p r z y z n a ł b y m ,  ż e  m o ż e  t o  b y ć  o d c z y t a n e  j a k o  pol i tyczne  s t a ­
n o w i s k o  z w i ą z k u  i ż e  w n a s z e j  s y t u a c j i  g e o p o l i t y c z n e j  j e s t  
t o  rzeczą  n i e  w s k a z a n ą ,  niesłuszną i n i e  do  t o l e r o w a n i a  w 
p r a s i e .  

A d a m  M i c h n i k :  Myślę ,  ż e  w s y t u a c j i ,  w k t ó r e j  przyszło 
n a m  f u n k c j o n o w a ć ,  a g a z e t o m  pisać,  z d u m i e w a j ą c y  j e s t  t e n  
w y b u c h  w z m o ż o n e j  odpowiedz ia lnośc i  z a  słowo, i a k i  t e r a z  
w ł a ś n i e  nas tąpił .  W i d z ę  g o  n i e  t y l k o  w g a z e t a c h ,  a l e  w s a ­
m y m  r u c h u .  Z d a r z a j ą  s i ę  p e w n e  u c h y b i e n i a ,  n p .  o r g a n i z o ­
w a n i e  k a m p a n i i  w s p r a w i e  k a t y ń s k i e j .  A l e  o c z y w i ś c i e  c z y m  
i n n y m  j e s t  p r o p a g o w a n i e  k a m p a n i i  rocznic,  d e m o n s t r a c j i ,  
u l o t e k ,  a c z y m  i n n y m  p u b l i k o w a n i e  r z e c z o w y c h  i n f o r m a c j i  
n a  t e m a t  K a t y n i a .  O d  t e g o  a n i  p r a s a ,  a n i  n ieza leżne  w y d a w ­
n i c t w a  n i e  m o g ą  s i ę  u c h y l a ć ,  j e ś l i  chcą pozostać  w zgodzie  
z z a s a d ą  r e s p e k t o w a n i a  p r a w d y  h i s t o r y c z n e j .  D r u g a  s p r a w a  
b a r d z o  w a ż n a  z a h a c z a  o to, co m ó w i ł  J a n u s z .  W i d z ę  p e w n e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w t y m ,  ż e  p r a s a  z w i ą z k o w a  n a  ogół n i e  
u m i e  p o d j ą ć  p o l e m i k i  z t ą  częścią p r a s y  o f i c j a l n e j ,  k t ó r a  n a  
p o l e m i k ę  z a s ł u g u j e .  N i e  m y ś l ę  t u  n a t u r a l n i e  o „ R z e c z y w i ­
s tośc i " ,  czy  w y d a w n i c t w a  „ G r u n w a l d u " ,  b o  t a m  n i e  m a  p o  
p r o s t u  z c z y m  p o l e m i z o w a ć .  N a t o m i a s t  m y ś l ę ,  ż e  j u ż  l in ia  
t a k i c h  g a z e t  j a k  „Gazeta K r a k o w s k a "  czy  „Zycie  W a r s z a w y "  
z a s ł u g u j e  n a  p o l e m i k ę .  W t y m  o m i j a n i u  r z e c z o w e j  p o l e m i k i  
i a n a l i z y  w i d z ę  i s to tne  źródło tego,  o c z y m  m ó w i l i ś m y ,  a m i a ­
n o w i c i e  n i e d o b r e j  i n i e m ą d r e j  u s z c z y p l i w o ś c i .  

W c l i c k i :  I d r u g a  s p r a w a .  B ę d ą c  t a k  d u ż ą  i n s t y t u c j ą ,  n i e  
m o ż e m y  w s w o i c h  p u b l i k a c j a c h ,  a w i ę c  i. w s w o i c h  g a z e t a c h ,  
o g r a n i c z a ć  s i ę  do  o b r o n y  b i e r n e j ,  a l e  m u s i m y  w y p r a c o w a ć  
w ł a s n ą  p o l i t y k ę  p r a s o w ą .  M u s i m y  w y t w o r z y ć  f o r m ę  kształ­
t o w a n i a  opinii  p r a s y  z w i ą z k o w e j ,  m y ś l e n i a  pol i tycznego.  I 
w t y m  k o n t e k ś c i e  p o w i n n i ś m y  z a s t a n o w i ć  s i ę  n a d  t r u d n y m  
p r o b l e m e m  s a m o o g r a n i c z e n i a  p r a s y  z w i ą z k o w e j .  P r z e z  sarao-
o g r a n i c z e n i e  r o z u m i e m  n i e  to, co m o ż n a  czy n i e  m o ż n a  p i s a ć ,  
a l e  to, n a  co m a m y  s k i e r o w a ć  u w a g ę  n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w ,  
n a  co kłaść  n a c i s k ,  j a k i e  p o w i n n y  b y ć  g ł ó w n e  l i n i e  n a s z e j  
p o l i t y k i  p r a s o w e j .  

O n y s z k i e w i c z :  Myś lę ,  ż e  s p r a w a  d o j r z a ł a  d o  z a s t a n o w i e n i a  
s i ę  n a d  t y m ,  w j a k i  w ł a ś c i w i e  s p o s ó b  t ę  p r a s ę  m o ż n a  b y  b y ­
ło p o d c i ą g n ą ć  i czy  n i e  na leżałoby  rozpocząć p o w a ż n e j  d y ­
s k u s j i  n a  t e n  t e m a t ,  a p o  d r u g i e ,  czy  z w i ą z e k  j a k o  całość n i e  
p o w i n i e n  wyłonić  j a k i e g o ś  ciała, k t ó r e  z a j ę ł o b y  s i ę  p r o b l e ­
m a t y k ą  p r a s y  z w i ą z k o w e j .  

M i c h n i k :  Ciało t a k i e  p o w i n n o  m i e ć  c h a r a k t e r  j e d y n i e  d o r a d -
czo-opiniotwórczy.  Nie  m o ż e  t o  b y ć  c e n z u r o w a n i e ,  a l e  ocenia­
nie.  K a ż d y  r e d a k t o r  b ę d z i e  miał  w ó w c z a s  pcczucie,  ż e  n a  
n i e g o  p a t r z ą ,  n a  poziom j e g o  w y p o w i e d z i ,  w n i k l i w o ś ć ,  odpo­
wiedz ia lność .  S p o w o d u j e  t o  siłą r z e c z y  „czyszczenie  s i ę "  t y c h  
g a z e t  od d e m a g o g i i ,  od c h a m s t w a  p r a s o w e g o .  I m  t r w a l e j  b ę ­
d z i e  • f u n k c j o n o w a ł a  z a s a d a  porozumień,  k o m p r o m i s ó w  j a k o  
g ł ó w n y  f a k t  w n a s z y m  ż y c i u  p u b l i c z n y m ,  t y m ,  siłą rzeczy,  t e  
g a z e t y  b ę d ą "  m u s i a ł y  b y ć  od  s t r o n y  z w i ą z k o w e j  w y k ł a d n i ­
k i e m  z w i ą z k o w y c h  k o n c e p c j i  k o m p r o m i s u  i porozumienia .  
I n n y m i  s ł o w y  p r a s a  z w i ą z k o w a  pełnić b ę d z i e  d w o j a k ą  f u n k ­
c j ę :  z j e d n e j  s t r o n y  b ę d z i e  m u s i a ł a  uczyć  w ł a d z e  w s p ó ł ż y ć  
ze  z w i ą z k i e m ,  a z d r u g i e j  b ę d z i e  m u s i a ł a  p r z y u c z y ć  s i ę  s a ­
m e j  do  współżyc ia  z władzą .  

O n y s z k i e w i c z :  T o  co j e s t  w o b e c  t e j  p r a s y  p o w a ż n y m  z a ­
r z u t e m  t o  to, ż e  s p r a w y  w a ż n e  i w y m a g a j ą c e  społecznych 
k o n s u l t a c j i  k o m p l e t n i e  j e j  u m k n ę ł y .  S ą  s p r a w y  j u ż  b a r d z o  
d a l e k o  z a a w a n s o w a n e ,  u p .  u s t a w y  o z w i ą z k a c h  z a w o d o w y c h  
czy  o s a m o r z ą d a c h  p r a c o w n i c z y c h .  D y s k u s j a  n a  t e n  t e m a t  
p o w i n n a  znaleźć  s i ę  w n a s z e j  p r a s i e .  B y ć  m o ż e  t a  k o m i s j a ,  
0 k t ó r e j  m ó w i m y ,  m o g ł a b y  i n s p i r o w a ć  r e d a k c j e  do  p o d e j m o ­
w a n i a  t e g o  t y p u  w ą t k ó w .  

W o l i c k i :  T o  p r a w d a ,  n a s z a  p r a s a  n i e  p o t r a f i  w s p o s ó b  
p r z e k o n u j ą c y ,  w ł a ś c i w y  i n a  czas  p r z e t w a r z a ć  w a ż n y c h  w ą t ­
k ó w  pol i tycznych.  W t e j  k w e s t i i  m a m y  p o w a ż n e  opóźnienia  
1 z a n i e d b a n i a .  Nie w y j a ś n i a  ona,  co n a s z  z w i ą z e k  rnusi,  po­
w i n i e n  robić,  j a k a  j e s t  s y t u a c j a  k r a j u ,  j a k i e  s ą  społeczno-
-gospodarcze  zależności .  

O n y s z k i e w i c z :  Chciałbym t u  p o d n i e ś ć  j e s z c z e  j e d e n  e l e ­
m e n t ,  k t ó r y  s i ę  d o s y ć  często  p o j a w i a ,  a m i a n o w i c i e  t y c h  gło­
s ó w  z MKZ, k t ó r e  z g r u b s z a  m o ż n a  b y  t a k  s c h a r a k t e r y z o w a ć :  
„No t a k ,  oni  m i e l i  d o  t e j  p o r y  s w o j ą  p r a s ę ,  k t ó r a  pisała,  co 
oni  chciel i ,  a t e r a z  m y  m a m y  s w o j ą  p r a s ę  i o n a  p o w i n n a  
p i s a ć  to, co m y  c h c e m y " .  I t o  d o t y c z y  n i e  t y l k o  p r a s y  z w i ą z ­
k o w e j ,  a l e  p r a w e m  r e f l e k s u  o d b i j a  s ią  i n a  p r a s i e  c e n t r a l ­
n e j .  I t a k ,  z d a r z a ł o ' s i ę ,  ż e  g d y  w p r a s i e  c e n t r a l n e j  u k a z y ­
w a ł o  s i ę  coś, co n a m  s i ę  n i e  podobało, t o  m ó w i o n o :  z a t r z y ­
m a ć  t ę  p r a s ę ,  b o  j a k i m  p r a w e m  oni  m o g ą  p i s a ć  o n a s  źle.  
I s t n i e j e  p o w a ż n e  n iebezpieczeńs two,  ż e  u j a w n i ą  s i ę  d y k t a t o r ­
s k i e  z a p ę d y  M K Z  w o b e c  n a s z e j  p r a s y .  I p r z e d  t y m ,  m o ­
ż e  p r a s ę  uchronić  w s p o m n i a n a  p r z e z e  m n i e  k o m i s j a .  

B i e l i ń s k i :  W t e j  c h w i l i  s t o i m y  p r z e d  w p r o w a d z e n i e m  w 
ż y c i e  n o w e j  u s t a w y  o cenzurze.  U r z ę d o w y  w e r d y k t ,  ż e  d a n y  
b i u l e t y n  w y c h o d z i  poza  działa lność  s t a t u t o w ą  z w i ą z k u ,  w y ­
s t a r c z y ,  b y  p o d d a n y  o n  został p r e w e n c y j n e j  cenzurze.  J e ś l i  
z w i ą z e k  z a o p o n u j e ,  p ó j d ą ,  b y ć  może,  za  t y m  d a l s z e  r e p r e s y j ­
n e  działania  w ł a d z .  

W o l i c k i :  M y  n i e  m o ż e m y  i ść  t a k  d a l e k o  w r o z u m o w a n i a c h .  
J e ż e l i  r z ą d  n a p r a w d ę  (a n i e  t y l k o  t a k ,  n a  o k r e s  Z j a z d u  
PZPR)  p ó j d z i e  n a  f o r s o w a n i e  t y c h  z d e f o r m o w a n y c h  p r o j e k ­
t ó w  u s t a w  (a d o t y c z y  t o  n i e  t y l k o  c e n z u r y ,  a l e  całego p a k i e ­
t u  o d n o w y ,  a w i ę c  u s t a w y  o z w i ą z k a c h  z a w o d o w y c h ,  o s a ­
m o r z ą d z i e  etc.), j e ż e l i  p r z e p c h n i e  j e  p r z e z  S e j m ,  k t ó r y  chciał 
w y s t ę p o w a ć  — zwłaszcza  w osob ie  p r o f .  S z c z e p a ń s k i e g o  — 
w r o l i  m e d i a t o r a ,  t o  w t e d y  w a l k a  n i e  b ę d z i e  s i ę  toczyć t y l ­
k o  o cenzurę,  a l e  o s a m e  r u d i m e n t a  o d n o w y .  W K o n s t y t u c j i  
k a ż d y  o b y w a t e l  k r a j u  m a  z a g w a r a n t o w a n e  p r a w o  w y p o w i e ­
dzi  p o p r z e z  w s z y s t k i e  m e d i a .  J e s t  to, oczywiśc ie ,  j a k  w s z y ­
s c y  w i e m y ,  s p r a w a  całkowic ie  i luzoryczna .  J e d n a k ż e  to,  co 
u z y s k a l i ś m y  w u z g o d n i o n y m  p r o j e k c i e  u s t a w y  o cenzurze,  
j e s t  c z ę ś c i o w y m  z r e a l i z o w a n i e m  t e g o  p r a w a .  Dzięki  i s tn ieniu  
n a s z e g o  z w i ą z k u ,  d z i ę k i  j e g o  s i le ,  w ł a d z e  m u s i a ł y  pogodzić  
s i ę  z koniecznością  z r e a l i z o w a n i a ,  p r z y n a j m n i e j  w części, l i ­
t e r y  w ł a s n e j  K o n s t y t u c j i .  J a k  w y k a z u j ą  o s t a t n i e  dni,  n a w e t  
z t e g o  p r ó b u j e  s i ę  w ł a d z a  j e d n a k  w y c o f a ć .  Myś lę ,  ż e  b r o n i ą c  
niezależności  p r a s y  z w i ą z k o w e j ,  b r o n i ć  b ę d z i e m y  n i e  t y l k o  
p r a w  z w i ą z k o w y c h  i n i e  t y l k o  p r a w  ludzkich,  a l e  b ę d z i e m y  
b r o n i ć  r ó w n i e ż  t e j  z r e a l i z o w a n e j  części  K o n s t y t u c j i  P R L .  

o p r .  E w a  K u l i k  
P r z e d r u k  z „Niezależności"  z 26.06.81 r .  

JESZCZE LEPSI 
W n a w i ą z a n i u  do  l i s ty  nieobce 

nych delegatów w drugim dniu 
i i i  t u r y  Walnego Zjazdu Delega 
tóiw, -ogłoszonej w numerze 9 
„Sierpnia 80" — zamie,szczamy 
l istę delegatów, k t ó r z y  dfo t e j  
p o r y  nie odiefoYali swoich manda  
tow. Dodać należy, że wszyscy  r e  
prezentują  o k r ę g  w y b o r c z y  Ko­
szalin. Ciekawi  jes teśmy co o 
s w y c h  delegatach myślą  w y b o r ­
cy?  

Oto lista; 
1. J a n  Kaczyński, mandat  n r  

0GG1CI2, O k r ę g o w y  Zakład Trans  
p o r t u  i Maszyn Drogowych 

2. A n d r z e j  Kodym, mandat  nr  —, 
000360, Wojewódzki  Urząd Pocz 
t o w y  

3. Lech Zdyb, mandat  nr  — 000101 
W Sojewóidtókie Przedsiębiorstwo 
Energetyki  Cieplnej 

4. Kysz.ard Zalewski,  mandat  nr 
— 000111, Okręgowy Zakład 
Transportu  i Maszyn Dro,go-
w y c h  

5. Stanisław Dąbik, mandat  nr  
— OOT259, Wojewódzki  Urząd 
'Pocztowy 

6. Eugeniusz Kazimierski,  mandat  
00®9,3, Fundusz Wczasów 

Pracowni  cz ych 
7. Stanisław Żabiński,  mandat  nr 
— oooaea. Przeds iębiors two Pvo-

d u k c j i  Pomocniczej  Montażu 
Budownictwa Rolnego 

(red.) 

„SOKÓŁ" 
w Koszalinie 

J a k  s ię  dowiadujemy,  w Ko­
szalinie rozpoczął działalność Ko 
mitet  Założycielski Towarzys twa  
Gimnastycznego „Sokół" n a w i ą ­
zu jącego  do t r a d y c j i  Polskiego 
Towarzys twa  Gimnastycznego „So 
kół" założonego w 1&67 ro.ku w e  
Lwowie.  T r a d y c j a  j e s t  n iezwykle  
bogata :  od 1885 r .  istniało w zabo 
rze pruskimi, od  1S05 nielegalnie 
w K r ó l e s t w i e  Polskim, przed 1914 
rokiem Tciwarzystwo zostało opa 
nowane przez Narodową Demo­
k r a c j ę  i przybrało charakter  or­
ganizacj i  parami l i ta rne j .  W ro­
k u  1319 organizac ja  „Sokoła" z 
trzech zaborów połączyła sie a 
siedzibą władz naczelnych zosta­
ła W a r s z a w a .  ,,Sokiół" dzielił się 
na siedem dzielnic, sześć w Pol 
sce — z ośrodkami w Warszawie.  
Lwowie,  Krakowie,  Katowicach, 
Poznaniu i Bydgoszczy oraz  je­
den  w e  Franc j i  w Pasde-Cslais.  
Od 1933 s towarzyszenie  liczyło 
oko^o 90 t v s .  członków, w tym 
15 proc. młodzieży. Organem ,,So 
k o l a "  był „Przewodnik Gimna­
s t y c z n y "  — „Sokół". Tyle  ency­
klopedycznych wiadomości.  

Koszaliński  "„Sokół"  powstał 
przy poparciu s towarzyszenia  
P A X  i Klubu Intel igencj i  Kato­
l ickie j ,  n ie  zamierza, w b r e w  su­
g e s t y w n e j  nazwie,  prowadzić dzia 
łalności w y c z y n o w e j ,  lecz w 
m y ś l  m a k s y m y  „ w  z d r o w y m  cie­
le z d r o w y  d u c h "  propagować 
działalność sportowo-rekreacy j­
ną. Towarzys two będzie kładło 
nacisk n a  elementy moralno-wy-
chowawc.ze członków, będzie mi a 
ło statut  i kodeks  honorowy.  
Członkom „Sokoła" s tawia  się 
wysokie  w y m a g a n i a ,  zgodnie z 
kodeksem nie mogą palić, pić al­
koholu, a s taż  k a n d y d a c k i  t r w a  
od r o k u  d o  pięciu lat .  „Sołkół" 
będzie posiadał s w o j e  godło (so­
kół w locie",  s t r ó j  i m u n d u r .  
J a k  przed l?<ty będzie posiadał 
w swoich organizacjach kapela­
nów przeznaczonych z para.fii 
rzymsko-katolickich. Do Towa­
rzys twa  Gimnastycznego „Sokół" 
można należeć od la t  14. Koń­
cząc t ę  krótką,  nie w y c z e r p u j ą ­
cą tematu,  in formację ,  w a r t o  za­
cytować f r a g m e n t  „Marsza soko­
łów":  
Wspaniały i g n u ś n y ,  zgrzybiały 

ten ś w i a t  
Na nowe  on życia, k o l e j e  
Z w y g o d n e j  pościeli nie dźwiga  

s ię  rad 
I dusza i ciało w nim m d l e j e  

H e j  bracia Sokoły, d o d a j m y  
m u  sił 

B y  ruchu zapragnął, b y  
powstał i żył. 

Bliższych in formac j i  można uzy 
s k a ć  w Stowarzyszeniu  P A X ;  K o  
Szalin, ul. Armi i  Czerwonej  6. 

(ii) 

POSIEDZENIE 
TYMCZASOWEJ 

KOMISJI PISM 
ZWIĄZKOWYCH 

* Dnia 2 lipca br„ w siedzibie 
„Mazowsza" odbyło się posiedze­
nie Tymczasowej  Komis j i  Pism 
Zwią>z(kolwycln, n a  k t ó r y m  omó-
wtiOno k o n f l i k t y  pism NSZZ „So­
lidarności"  z instancjami związku  
oraz  sk ie rowany  do' S e j m u  pro­
j e k t  u s t a w y  o cenzurze. Podczas 
spotkania z pełnomocnikiem KKP 
ds. ustawy o cenzurze J .  Lip­
skim i rzecznikiem p r a s o w y m  

KKP J .  Onyszkiewiczem uzgodnio­
no stanowiska w t e j  sprawie.  

P o d j ę t o  nas tępujące  uchwały:  
Uchwała o zwołaniu Nadzwy­

czajnego Zjazdu Prasy  Związko­
w e j .  

Tymczasowa Komis ja  Pism 
Związkowych uznała za- koniecz­
ne zwołanie Nadzwycza jnego  III 
Zjazdu P r a s y  NSZZ „Solidar­
ność" .  Zjazd z a j m i e  s tanowisko 
wobec p r o j e k t u  uchwały o cen­
zurze i przedstawi  j e  Zjazdowi 
K r a j o w e m u  NSZZ, „Solidarność".  

O r i e n t a c y j n y  termin Zjazdu  — 
15—20.03.1981. Dokładną datę i 
szczegóły o r g a n i z a c y j n e  podane 
zostaną w biuletynach As-a. 

Oświadczenie TKPZ w s p r a w i e  
u s t a w y  o cenzurze. 

Cenzura, j e s t  złem zawsze i 
wszędzie.  

W imię ugody społecznej i w 
ćiuchiu kompromisu przedstawicie 
l e  społeczeństwa zaakceptowali  w 
Porozumieniu Gdańskim utrzyma 
nie ins ty tuc j i  kontrol i  p r a s y  w 

ograniczonej  formie  i ściśle ure­
g u l o w a n e j  prawnie .  Po wielo­
miesięcznej  pracy  i wielokrotnych 
odroczeniach rozpoczął s ię  w S e j  
mie  ostatni, e t a p  prac nad  nową 
ustawą o cenzurze. Mimo p r z y j ę ­
tych  ustaleń, p r o j e k t  w obecnej  
postaci narusza  istotne interesy  
związku.  

W szczególności: 
— wyłączenie spod cenzury 

p r a s y  z w i ą z k o w e j  przeznaczonej  
do  obiegu  wewnętrznego  zostało 
ograniczone. P r o j e k t  dopuszcza 
bowiem możliwość narzucania t e j  
prasie  okresowych kontrol i  w sa 
mowolnie dobranych terminach, 

— wyłączenie spod cenzury uza 
leżnia s ię  od podejmowania  przez 
zainteresowaną p r a s ę  wyłącznie 
takich tematów, k t ó r e  dotyczą 
s ta tutowej  działalności związku.  
Otwiera to f u r t k ę  dowolnościom 
i n te r  p r e l a c y j n y m .  

— zmieniona została k w a l i f i k a ­
c ja  p r a w n a  niepodporządkowania 
s ię  p r o j e k t o w a n y m  przepisom u-
s t a w y .  Obecnie przypadek t a k i  o­

kreś lony j e s t  j a k o  przestępstwo, 
niie zaś  wykroczenie,  co pociąga  
za soibą k o n s e k w e n c j e :  

at) s p r a w a  j e s t  r o z p a t r y w a n a  
przez sąd, a nie przez kolegium, 

b )  g r z y w n a  zos ta je  podwyższo­
na z 5(300 zł do  10 000 zł dla każ­
d e j  osoby,  k t ó r e j  udowodni  s ię  
udział w drukowaniu,  bądź  też 
rozpowszechnianiu publ ikac j i  nie 
podda ne j cen zurze, 

c) osoba skazana z o s t a j e  wpi­
sana  do r e j e s t r u  skazanych,  co 
j e s t  dodatkową formą r e p r e s j i  i 
pociąga za sobą przedłużony o-
k r e s  przedawnienia,  r e s t r y k c j e  
paszportowe itp. 

P o  tak im pogorszeniu t e k s t u  li­
st a w a  o cenzurze1 s t a j e  się nie 
do przy jęc ia  dla naszego związ­
k u .  

P r a s a  z w i ą z k o w a  nie zamierza 
czynić z u s t a w y  o cenzurze przed 
mi ortu k o n f r o n t a c j i .  Jes teśmy z w o  
lennikami O'dpowie dzi a 1 nego  po­
sługiwania się w o l n y m  słowem i 
jes teśmy także  zdania, że zwią­
zek ma. p r a w o  i obowiązek  pro­

wadzić pol i tykę prasową.  Zwią­
zek m a  też p r a w o  i obowiązek 
bronić niezależności i samodziel­
ności s w e j  p r a s y .  \ 

Wobec t e g o  popieramy p r o j e k t  
powołania przy rzeczniku praso­
w y m  K K P  g r u p y  ds. p r a s y  związ  
k o w e j .  W j e j  skład powinny 
w e j ś ć  osoby o rzeiczywistym au­
torytecie  i kompetencjach,  oraz 
przedstawiciele Komis j i  Pism 
Związkowych.  Do zadań g r u p y  
należałoby: — rozpatrywanie  i opiniowanie 
zażaleń władz państwowych na 
f u n k c j o n o w a n i e  p r a s y  związko­
w e  j, 

— pełnienie, na prośbę i za zgo 
dą zainteresowanych,  f u n k c j i  m e  
d i a c y j n y c h  w konf l ik tach  między 
prasą związkową a instancjami  
związku,  

— pomoc rzecznikowi prasowe­
m u  w formułowaniu polityki  pra 
sowe j .  

Tymczasowa K o m i s j a  
Pism 'Związkowych 

Warszawa, 02.07.1981 r. 
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doc.SZYMONEM JAKUBOWICZEM 
„Niezależność".  J a k  d z i ś  ocenia  P a n  r o z w ó j  s a m o r z ą d ó w ?  
S z y m a n  J a k u b o w i c z :  J e s t  t o  n a  r a z i e  p o c z ą t e k  dogi,  d o b r y  

początek.  P o  p i e r w s z y c h  n i e  całk iem j e s z c z e  p r z e z w y c i ę ż o ­
n y c h  w a h a n i a c h  w ś r ó d  r o b o t n i k ó w  i w „ S o l i d a r n o ś c i "  s y t u ­
a c j a  o t y l e  s i ę  zmieniła,  ż e  p o w s t a j e  j u ż  p o w a ż n y ,  l iczący  s i ę  
r u c h  r a d  p r a c o w n i c z y c h .  J e g o  n a j b a r d z i e j  d y n a m i c z n ą  m a n i ­
f e s t a c j ą  było o s t a t n i e  s p o t k a n i e  w G d a ń s k u .  P r z y b y l i  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  około 1000 z a k ł a d ó w .  P o m i m o  t e g o  p r z e d  r u c h e m  
s a m o r z ą d o w y m  stoi  j e s z c z e  w i e l e  n i e  r o z w i ą z a n y c h  p r o b l e ­
m ó w .  Nie m a m y  u s t a w o w o  u r e g u l o w a n e g o  s a m o r z ą d u .  J e s t e ś ­
m y  w t r a k c i e  w a l k i  o a u t e n t y c z n y  s a m o r z ą d ,  a m ó w i ą c  sło­
w a m i  L a n g e g o  — s a m o r z ą d  e f e k t y w n y .  W a l k a  t a  n i e  b ę d z i e  
p r o s t a  i ł a t w a ,  w i d a ć  t o  z j e j  p r z e b i e g u ,  zwłaszcza  w o s t a t ­
n ich  t y g o d n i a c h .  

N.: Co z d a n i e m  P a n a  b l o k u j e  p o w s t a n i e  s a m o r z ą d u  w e ­
w n ą t r z  s a m e g o  r u c h u ?  

fiz. J . :  Słabością t e g o  r u c h u  w t e j  c h w i l i  j e s t  to, ż e  o b e j ­
m u j e  m n i e j s z ą  część załóg p r a c o w n i k ó w ,  zwłaszcza  n i s k o  
k w a l i f i k o w a n y c h  (sezonowych,  chłoporobotników)  z m n i e j ­
s z y m  z a a n g a ż o w a n i e m  odnosi  s i ę  do  s a m o r z ą d u  p r a c o w n i c z e ­
go.  B a r d z i e j  z a l e ż y  i m  n a  b e z p o ś r e d n i e j  o b r o n i e  ich  w ł a ­
s n y c h  i n t e r e s ó w .  T o  j e s t  z j a w i s k o  stałe, k t ó r e  o b s e r w u j e  s i ę  
u n a s ,  w i d o c z n e  j e s t  t a k ż e  d o  dz i ś  w J u g o s ł a w i i .  

Z d a r z a  s i ę  n p .  t a k ,  że  p o w o ł u j e  s i ę  k o m i t e t  założycielski ,  k t ó ­
r y  całą s w o j ą  e n e r g i ę  s k u p i a  n a  o p r a c o w a n i u  s t a t u t u .  A z a p o ­
m i n a  o t y m ,  ż e  załogę m n i e j  — n a  p o c z ą t k u  p r z y n a j m n i e j  — 
i n t e r e s u j e  s t a t u t o w e  o p r a c o w a n i e ,  a b a r d z i e j  k o r z y ś c i  p ł y n ą c e  
d l a  p r z e d s i ę b i o r s t w a .  Dla tego  t r z e b a  j e j  t e  k o r z y ś c i  p r z e d s t a ­
w i ć ,  t r z e b a  r o z m a w i a ć  z l u d ź m i .  Z n a m  b a r d z o  d u ż e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w o ,  w k t ó r y m  o p r a c o w a n o  s t a t u t ,  odbi to  g o  w 10 t y s i ą ­
c a c h  e g z e m p l a r z y  i r o z d a n o  w ś r ó d  załogi. L u d z i e ,  k t ó r z y  t o  z ro­
b i l i  n i e z w y k l e  s i ę  z d z i w i l i  b r a k i e m  j a k i e g o k o l w i e k  o d d ź w i ę ­
k u .  J a k i ś  czas  p ó ź n i e j  b y ł e m  w t y m  zakładzie  n a  z e b r a n i u .  
Przyszło  s p o r o  r o b o t n i k ó w  i k i e d y  zaczęła s i ę  r o z m o w a  o s a ­
m o r z ą d z i e  — w ogóle  n i e  b r a l i  udziału.  Dopiero  n a  m o j ą  
u s i l n ą  p r o ś b ę ,  ż e b y  z a b r a l i  głos z d e c y d o w a l i  s i ę  powiedzieć,  
co 0 n i m  m y ś l ą .  Okazało  się,  ż e  s ą  p r z e r a ż e n i  m a r n o t r a w ­
s t w e m ,  n i e p o r z ą d k i e m ,  zupełną b e z r a d n o ś c i ą  a d m i n i s t r a c j i ,  
b r a k i e m  p r o g r a m u  działania,  b r a k i e m  p e r s p e k t y w  r o z w o j u  
p r z e d s i ę b i o r s t w a .  A w i ę c  r o l ę  s a m o r z ą d u  w i d z i e l i  w r o z w i ą ­
z y w a n i u  t y c h  p r o b l e m ó w .  

N.: A j a k i e  k o r z y ś c i  ekonomiczne,  b e z p o ś r e d n i o  d o t y c z ą c e  
r o b o t n i k ó w  d a  s a m o r z ą d ?  

Sz.  J . :  -W przyszłości,  p o  o s i ą g n i ę c i u  w z g l ę d n e j  r ó w n o w a g i  
g o s p o d a r c z e j ,  co n i e  o b e j d z i e  s i ę  b e z  k o s z t ó w  społecznych, 
m o ż e  p o s t a w i ć  p r z e d  p r z e d s i ę b i o r s t w e m  p e r s p e k t y w ę  s a m o ­
d z i e l n e g o  r o z w o j u .  Załoga b ę d z i e  mogła  k o r z y s t a ć  z u d z i a ­
łu w dochodach i z y s k a c h  s w o j e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a .  P o n a d t o  
b ę d z i e  mogła  s a m o d z i e l n i e  d e c y d o w a ć  o t y m ,  j a k  w y k o r z y ­
s t a ć  n i e  przeznaczoną n a  płace część dochodów.  Z p r z e d m i o ­
t u  z a r z ą d z a n i a  b ę d z i e  s i ę  s t a w a ć  j e g o  podmiotem.  

N.: C z y m  j e s t  d z i ś  d ł a  r u c h u  s a m o r z ą d o w e g o  p o w o ł y w a n i e  
r e g i o n a l n y c h  o ś r o d k ó w  w s p ó ł d z i a ł a n i a  i k o o r d y n a c j i ?  

SZ.  J . :  J e s t  t o  d r o g a  d o  w z m o c n i e n i a  całego r u c h u .  P o w a ż ­
n ą  słabością r a d  robotn iczych  w l a t a c h  56—58 było  to, ż ę  
n i e  m i a ł y  ż a d n y c h  m o ż l i w o ś c i  p o r o z u m i e w a n i a  s i ę  z e  sobą .  
S t a w a ł y  b e z b r o n n e  w obl iczu b i u r o k r a c j i ,  k t ó r a  w g r u n c i e  
r z e c z y  n i g d y  n i e  pogodziła s i ę  z ich i s t n i e n i e m .  Otóż  t a  d r o ­
g a  t w o r z e n i a  poz iomych porozumień,  k t ó r e  n i e  m a j ą  n i c  
w s p ó l n e g o  z h i e r a r c h i c z n y m  p o d p o r z ą d k o w a n i e m ,  d a j e  możl i­
w o ś ć  w y m i a n y  d o ś w i a d c z e ń  n a  e t a p i e  t w o r z e n i a  s a m o r z ą d ó w ,  
k o o r d y n a c j i  poczynań,  w s p ó l n e j  o b r o n y  p r z e d  a t a k a m i .  D a j e  
p e w n ą  g w a r a n c j ę ,  ż e  o b e c n y  r u c h  n i e  s k o ń c z y  s i ę  t a k  j a k  
p o  56 r o k u .  
N.: N a  z e b r a n i u  R e g i o n a l n e j  K o m i s j i  P o r o z u m i e w a w c z e j  R a d  
P r a c o w n i c z y c h  m ó w i ł  P a n  o z a r z u t a c h ,  k t ó r e  s t a w i a j ą  w ł a ­
d z e  s a m o r z ą d o m .  Czy  m ó g ł b y  P a n  j e s z c z e  r a z  j e  s c h a r a k t e ­
r y z o w a ć ?  

SZ.  J . :  Pierwszym z a r z u t  m ó w i  o r z e k o m y m  n e g o w a n i u  
p r z e z  „ S o l i d a r n o ś ć "  własnośc i  o g ó l n o n a r o d o w e j  i p r z e j ę c i u  
p r z e z  r a d y  p r a c o w n i c z e  p r z e d s i ę b i o r s t w  n a  w ł a s n o ś ć  g r u p o ­
w ą ,  co s i ę  t r a k t u j e  j a k o  s y n d y k a l i s t y c z n e  czy  a n a r c h o s y n -
d y k a l i s t y c z n e  odchylenie .  D r u g i  z a r z u t  — ż e  „ S o l i d a r n o ś ć "  
p r z y  p o m o c y  r a d  p r a c o w n i c z y c h  p r a g n i e  o p a n o w a ć  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w o ,  a t y m  s a m y m  p r z e j ą ć  władzę .  O b a  t e  z a r z u t y  są  
p o z b a w i o n e  j e k i e g o k o l w i e k  u z a s a d n i e n i a  i s e n s u .  Nigdzie,  w 
ż a d n y m  d o k u m e n c i e  „Sol idarnośc i " ,  a zwłaszcza  w p r o j e k c i e  
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Sieci  n a  p i e r w s z y m  m i e j s c u  w y s u w a  s t w i e r d z e n i e  ż e  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w u  w y d z i e l a  s i ę  część ogólnonarodowego,  m i e n i a ,  za­
r z ą d z a n e g o  p r z e z  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  załogi w pos tac i  r a d y  
p r a c o w n i c z e j .  N i e  m a  w i ę c  t u t a j  m o w y  o p r z e j ę c i u  n a  w ł a ­
sność.  Można m ó w i ć  t y l k o  o współwłasnośc i ,  co oznacza,  ż e  
p r a c o w n i c y  m o g ą  i p o w i n n i  czuć s i ę  współwłaśc ic ie lami .  
P r o j e k t  Sieci  s t w i e r d z a  m .  in.  t a k ż e ,  ż e  w r a z i e  l i k w i d a c j i  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  o j e g o  m a j ą t k u  d e c y d o w a ć  b ę d z i e  p a ń s t w o ,  
a n i e  j e g o  pracow-nicy. W p r o j e k c i e  Sieci  p e w n ą  w ą t p l i w o ś ć  
m o ż e  j e d y n i e  n a s t r ę c z a ć  s f o r m u ł o w a n i e ,  k t ó r e  m ó w i ,  ż e  w y ­
ł ą c z n y m  d y s p o n e n t e m  p r z e d s i ę b i o r s t w a  j e s t  załoga i r a d a  
p r a c o w n i c z a .  Rozumieć  t o  j e d n a k  n a l e ż y  w t e n  s o p s ó b  (po­
d o b n y  p u n k t  j e s t  przec ież  i w p r o j e k c i e  r z ą d o w y m ) :  chodzi 
0 ograniczenie  a r b i t r a l n o ś c i  z j a k ą  d o t y c h c z a s  a d m i n i s t r a c j a  
p a ń s t w o w a  d y s p o n o w a ł a  m a j ą t k i e m  p r z e d s i ę b i o r s t w a .  J e ś l i  
chodzi  o d r u g i  z a r z u t ,  t o  t r z e b a  powiedz ieć ,  ż e  b y ł y  i s ą  j e ­
szcze n a d a l  p e w n e  w ą t p l i w o ś c i  w s a m y m  z w i ą z k u  czy  „Soli­
d a r n o ś ć "  p o w i n n a  s i ę  do  t e g o  s a m o r z ą d u  przyłączyć.  Do­
t y c h c z a s  K K P  n a w e t  n i e  z a j ę ł a  j e d n o l i t e g o  s t a n o w i s k a  w t e j  
s p r a w i e .  Jeśld chodzi  n a t o m i a s t  o k o m i s j e  z a k ł a d o w e ,  t o  n a j ­
c z ę ś c i e j  p o m a g a j ą  w o r g a n i z o w a n i u  r a d  p r a c o w n i c z y c h ,  d l a ­
tego,  ż e  chcą s i ę  p o z b y ć  t y c h  e l e m e n t ó w  z a r z ą d z a n i a ,  k t ó r e  
b e z  i s t n i e n i a  r a d  p r a c o w n i c z y c h  n a  n i e  s p a d a j ą .  I s t o t a  s p r a ­
w y  w t e j  k a m p a n i i  r o z p ę t a n e j  p r z e z  w ł a d z e  p o l e g a  n a  c z y m ś  
i n n y m .  Na i n t e r p r e t a c j i  p o s t u l a t u  „Sol idarnośc i " ,  d o m a g a j ą ­
cego  s i ę  p r z y z n a n i a  s a m o r z ą d o m  t a k i c h  k o m p e t e n c j i ,  k t ó r e  
b y  i m  pomogły s a m o d z i e l n i e  zarządzać .  A t a k ą  p o d s t a w o w ą  
k o m p e t e n c j ą  j e s t  p o w o ł y w a n i e  i o d w o ł y w a n i e  d y r e k t o r a .  
Otóż  w i n t e r p r e t a c j i  w ł a d z y  p r z e j ę c i e  t e g o  r o d z a j u  u p r a w ­
n i e n i a  j e s t  r ó w n o z n a c z n e  z p r z e j ę c i e m  p r z e d s i ę b i o r s t w a  n a  
w ł a s n o ś ć  g r u p o w ą .  W m o i m  p r z e k o n a n i u  j e s t  t o  i n t e r p r e t a c ­
j a  ś w i a d o m i e  n a c i ą g a n a .  

N.: P o w i e d z i a ł  P a n  n a  z e b r a n i u  R K P R P ,  ż e  n a g o n k a ,  k t ó ­
r ą  u rządziła  w ł a d z a  n a  p r o j e k t  Siec i  ż y w o  p r z y p o m i n a  m e ­
t o d y  j a k i m i  z n i s z c z o n o  r a d y  r o b o t n i c z e  w l a t a c h  56—58. 

Sz. J.: K i l k a  m i e s i ę c y  t e m u  w ł a d z e  b a r d z o  u s i l n i e  z a c h ę ­
cały d o  p o w o ł y w a n i a  s a m o r z ą d u  p r a c o w n i c z e g o .  W ś r ó d  za­
łóg p o c z ą t k o w o  było d u ż o  n i e u f n o ś c i  i r z ą d o w e  n a w o ł y w a n i a  
n i e  dały  s k u t k u .  P o t e m  s p r a w a  r u s z y ł a  z m i e j s c a  i obrała  
k i e r u n e k  nieco i n n y  od  tego,  j a k i  s o b i e  w ł a d z a  w y m a r z y ł a .  
Można  d o m n i e m y w a ć ,  ż e  k t o ś  chciał z t y c h  r a d  p r a c o w n i ­
czych s t w o r z y ć  i n s t r u m e n t  p r z e c i w s t a w n y  „Sol idarności" .  A l e  
t o  n i e  wyszło.  P r ó b u j e  s i ę  w i ę c  t e n  r u c h  z a t r z y m a ć .  M ó w i  
s i ę  w r ę c z  o s t a w i a n i u  p r z e d  f a k t a m i  d o k o n a n y m i ,  o t w o r z e ­
n i u  r a d  p r a c o w n i c z y c h  n a  p o d s t a w i e  w ł a s n y c h  s t a t u t ó w ,  
k i e d y  w ł a ś n i e  w ł a d z a  dokładnie  d o  t e g o  zachęcała j e s z c z e  
k i l k a  m i e s i ę c y  t e m u .  

W l a t a c h  56—,58 z a r z u c a n o  r a d o m  r o b o t n i c z y m  dokładnie  
t o  s a m o  co s i ę  d z i ś  zarzuca,  a n a r c h o s y n d y k a l i z m ,  g r u p o w ą  
w ł a s n o ś ć  i td .  Zwłaszcza  w t y m  o k r e s i e  k i e d y  p r z y g o t o w y ­
w a n o  s i e  d o  przeksz tałcenia  r a d  r o b o t n i c z y c h  w K S R ,  w t e d y  
nas-ilała s i ę  t a k a  ideologiczna kampaniia  z a r z u c a j ą c a  radorn 
r o b o t n i c z y m  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  odchy len ia .  

N.: J a k  P a n  p r z e w i d u j e ,  j a k i e  u s t a w y  o s a m o r z ą d z i e  
1 p r z e d s i ę b i o r s t w i e  s p o ł e c z n y m  u c h w a l i  S e j m ?  C z y  w p r o j e k ­
c i e  r z ą d o w y m  z o s t a n i e  u w z g l ę d n i o n e  s t a n o w i s k o  Siec i?  

Myślę ,  ż e  n i e  idz ie  o to, a b y  p r e s t i ż o w o  d o m a g a ć  s i ę  w y c o ­
f a n i a  k t ó r e g o k o l w i e k  z p r o j e k t ó w ,  w a ż n e  j e s t ,  a b y  u s t a w a  
( lub  u s t a w y )  z a w i e r a ł a  t r e ś ć  o d p o w i a d a j ą c ą  z a s a d o m  a u t e n ­
t y c z n e g o  s a m o r z ą d u ,  t o  z n a c z y  w y p o s a ż y ł a  r a d y  p r a c o w n i c z e  
w t a k i e  k o m p e t e n c j e ,  k t ó r e  p o z w o l ą  i m  e f e k t y w n i e  z a r z ą ­
d z a ć  p r z e d s i ę b i o r s t w a m i  d l a  d o b r a  załóg i całego społeczeń­
s t w a .  P r o s z ę  z w r ó c i ć  u w a g ę ,  ż e  p r o j e k t y  r z ą d o w e  n i e  w y k l u ­
c z a j ą  p r z y z n a n i a  p o s z c z e g ó l n y m  r a d o m  p r a c o w n i c z y m  p r a w o  
p o w o ł y w a n i a  i o d w o ł y w a n i a  d y r e k t o r ó w  p r z e d s i ę b i o r s t w .  
P r a w o  t o  m o ż e  i m  j e d n a k  zostać  p r z y z n a n e  j e d y n i e  z n a d a ­
n i a  o r g a n ó w  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j .  W ó w c z a s  — n a l e ż y  
d o m n i e m y w a ć  — n i e  n o s i  t o  z n a m i o n  a n a r c h o s y n d y k a l i z m u .  
A m o ż e  b y  t a k  j e d n a k  p o z b y ć  s i ę  d o g m a t y c z n y c h  u p r z e d z e ń  
i p r z y z n a ć  t o  p r a w o  z w o l i  l u d u  w s z y s t k i m  r a d o m  p r a c o w n i ­
c z y m .  N a  S e j m i e  c i ą ż y  b a r d z o  d u ż a  odpowiedz ia lność .  J e ś l i  
b o w i e m  t r e ś ć  u s t a w "  n i e  b ę d z i e  o d p o w i a d a ć  a s p i r a c j o m  p r a ­
c o w n i c z y m ,  t o  p r a c o w n i c y  b ę d ą  m i e l i  d w i e  m o ż l i w o ś c i :  a l b o  
g e n e r a l n i e  w y c o f u j ą  s i ę  z r u c h u  s a m o r z ą d o w e g o ,  co s p o w o ­
d u j e  j e g o  ś m i e r ć  w z a r o d k u .  A l b o  n a s t ą p i  o k r e s  b a r d z o  s i l ­
n y c h  n a p i ę ć  społecznych.  Do ż a d n e j  z t y c h  e w e n t u a l n o ś c i  
S e j m  n i e  p o w i n i e n  dopuścić.  Rozmawiał: Jerzy Krasiński 
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Rys. Jan Fabich 

W liście o t w a r t y m  s k i e r o w a n y m  
do S e j m u  PRL Prezydium Zarzą-
du Regionu „POJEZIERZE" doma­
ga s ię  przy jęc ia  radykalnego w a ­
r iantu  ' reformy gospodarczej,  
wprowadzenia^ u s t a w y ,  k t ó r a  na­
da samorządom pracowniczym 
szerokie uprawnienia  w y n i k a j ą c e  
ze społecznej własności ś r o d k ó w  
produkcj i  oraz włączenia samo­
r z ą d ó w  pracowniczych w s y s t e m  
w y b i e r a l n y c h  ciał przedstawiciel  
skich.  Ciałom t y m  b y ł y b y  pod­
porządkowane odpowiednio rząd, 
administracja!  terenowa i dyrek­
c j a  przedsiębiorstw.  W liście pre 
zydium domaga się -również za­
g w a r a n t o w a n i a  pracownikom 
MON, MSW, adminis t rac j i  pań-
stwoweji, p r a w a  do zrzeszania się 
w wolne związki  zawodowe oraz 
zmian w projekcie  u s t a w y  o cen 
zurze. 

W godzinach nocnych z 21 na 22 
lipca b r .  zakończyły s ię  rozmowy 
przedstawicieli  „Lotu"  z resor­
tem komunikac j i .  P o  zapoznaniu 
s ię  z deklarac ją  premiera rządu  
PRL. Wojciecha Jaruzelskiego,  w 
k t ó r e j  są z a w a r t e  g w a r a n c j e  s t w o  
rżenia da leko  idących f o r m  sa­
morządności w przedsiębiorstwie 
— przedstawiciele „Lolu"  posta­
nowili zawiesić planowany na 24 
lipca s t r a j k .  Uzyskali  oni,, rów­
nież zapewnienie,  że zostanie 
stw^orzona rada- nadzorcza, a w y  
b r a n y  przez załogę dyrektor-elekt  
Bronisław Klimaszewski  będzie 
pełnił f u n k c j ę  d y r e k t o r a  naczel­
nego PLL „Lot".  Mediatorem w 
rozmowach był prezes Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich Ste 
f a n  Bra tkowsk i .  

Również czwarta  tura  rozmów 
prowadzona  w Szczecinie pomie­
rzy  KKK pracowników branży  
p o r t ó w  morskich a komis ją  rzą 
dową pod przewodnictwem mini­
s t r a  Urzędu Gospodarki Morsk ie j  
Stanisława B e j g e r a  doprowadziła 
do  podpisania s a t y s f a k c j o n u j ą c e ­
go' obie  s t rony  porozumienia. Od 
wiołany został w związku  z t y m  
p lanowany  na dzień 23 lipca 
powszechny s t r a j k  dokerów.  

Zarząd Regionalny w Sieradzu 
w r a z  z miejscową prokuraturą  
u j a w n i ł  k a r y g o d n e  niedbalstwo 
w O k r ę g o w e j  Spółdzielni Mleczar 
s k i e j  w Sieradzu.  B r a k  właści­
w y c h  decyz j i  zarządu spółdzielni 
doprowadził do  zniszczenia 1500 
k g  masła i 2000 k g  t w a r o g u .  

21 l ipca b r  w P i l e  odbyło- się 
spotkanie przedstawicieli  Regionu 
z władzami adminis t racy jnymi,  
prokuraturą  i komendantem MO 
w t y m  mieście. Tematem spotka 
nia b y ł y  z a r e k w i r o w a n e  przez SB 
w y d a w n i c t w a  związkowe.  Wobec 
s z t y w n e g o  s tanowiska  władz, k tó­
r e  w b r e w  porozumieniom sierpnio 
w y m  chcą ingerować w działal­
ność wydawniczą  z w i ą z k u  Zarząd 
Regionalny oświadcza, że zgod­
nie z rezolucją n a j w i ę k s z y c h  z a k  
ładów pracy  Regionu będzie pro­
wadzić s tarania  o- z w r o t  tych  
w y d a w n i c t w  z użyciem wszelkich 
s ta tutowych p r a w .  

Prezydium Zarządu Regionalnego 
w Częstochowie zwróciło s ię  do 
KKP o natychmiastowe w y j a ś ­
nienie i podanie \do wiadomości 
Regionu l i s ty  przydziału maszyn 
d o  pisania, powielaczy i innego 
sprzętu pol igraf icznego oraz ra­
diowego, j a k i e  ośrodki  zagranicz­
ne przesłały dla „Solidarności".  
W oświadczeniu czytamy:  „...je­
żeli prezydium K K P  w dalszym 
ciągu będzie lekceważyło regiony 
przy  rozidiziaie m a s z y n  poligraficz 
nych, zmuszeni będziemy do za­
jęcia b a r d z i e j  zdecydowane j  po­
s t a w y  wobec  KKP, włącza jąc  w 
t o  również  przerwanie  odprowa­
dzania Składek do K K p .  

W Łodzi 27 lipca prze jazdem 
autobusowym MPK ulicą Piotrkow 
s k ą  rozpocznie się a k c j a  protesta 
c y j n a  w t y m  Regionie. Znów po 
wodem niezadowolenia są puste  
półki sklepowe.  Natomiast na 30 
lipca p lanowany jes t  przemarsz 
kobiet .  . 

Urzędnicy w Waszyngtonie u j a w  
nili, że rząd a m e r y k a ń s k i  rozwa­
ża możliiiwość zwrócenia s ię  do 
Kongresu  o , specja lną  ustawę,  
która  upoważniłaby administra­
c j ę  do  udzielenia Polsce długo­
t r w a ł e j  pomocy ż y w n o ś c i o w e j  i 
ekonomicznej.  Proponowany wie­
loletni program pomocy rozpoczy­
nałby się w 1082 r .  
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A L B I N  S I W  A K  z a a t a k o w a ł  n a  
Z j e ź d z i e  p r e z e s a  S D P  S t e f a n a  
B r a t k o w s k i e g o  z a r z u c a j ą c  m u ,  iż  
„ o k r e ś l i ł  n a s z  Zjazd, w t e n  s p o ­
s ó b ,  ż e  3 p r o c e n t  — t o  p o r z ą d n i  
cizłontaowie p a r t i i ,  10 p r o c .  t o  
odmowi-ciiefLe, r e s z t a  b ł o t o " .  S te­
fan,  B r a t k o w s k i  n i e  m ó g ł  s i ę  b r o  
nić,  b o  na. Zjaizid n i e  zos tał  w y ­
b r a n y  z a  t o  przysłał  t e l e g r a m ,  
k t ó ' r y  odczytał  delegait n a  Z j a z d ,  
J a c e k  S n o p k i e w i c z ,  d z i e n n i k a r z  
T V  i członek Zarrządu G ł ó w n e g o  
SDP.  O t o  j e g o  t r e ś ć :  „ N i g d y  a n i  
w mowie',  a n i  w p i ś m i e ,  a n i  p u ­
bl icznie,  a n i  p r y w a t n i e j  n i e  w y ­
rażałem s i ę  p o g a r d l i w i e  o d e l e g a ­
t a c h  n a  Z j a z d  n a s z e j  p a r t i i ,  a 
w s z y s t k i e  m o j e  w y s t ą p i e n i a  p u b ­
l iczne  są  u d o k u m e n t o w a n e .  Na­
t o m i a s t  g ł ę b o k o  p o g a r d z a m  k ł a m  
stweim i s z k a l o w a n i e m ,  k t ó r y m i  
p o s ł u g u j ą  s i ę  l u d z i e ,  p r z e m a w i a ­
j ą c y  A l b i n e m  S i w a k i e m " .  J a c e k  
S n o p k i e w i c z  d o m a g a ł  s i ę  t a k ż e  
złożenia prziez S i w a k a  d o w o d u  
p r a w d y .  Powołano.  5-osobową k o  
m i s j ę ,  k t ó r a '  m i a ł a  dociec  p r a w  
d y .  Praicowaia  d ł u g o  i n i e  w y d a ­
ła w e r d y k t u  j e d n o z n a c z n e g o  (mi  
m o  iż n i e  z n a l e z i o n o  ż a d n e g o  t a ­
k i e g o  s f o r m u ł o w a n i a  p r z y p i s y w a ­
n e g o  S t e f a n o w i  B r a t k o w s k i e m u ) ,  
a tyjUko p r z e k a z a ł a  w y j a ś n i e n i e  
A l b i n a  S i w a k a ,  k t ó r y  tłumaczył  
s ię,  i ż  i n f o r m a c j ę  o t r z y m a ł  o d  
c z t e r e c h  d z i e n n i k a r z y ,  k t ó r z y  p o  
n o ć  b y l i  o b e c n i  n a  k o n f e r e n c j i  z 
z a g r a n i c z n y m i  d z i e n n i k a r z a m i ;  
n a z w i s k  t r z e c h  z n ich  nie' mógł  
p r z y t o c z y ć ,  b o  ich n i e  z n a ł  — 
j e d y n y m  z n ich  k t ó r e g o  znał,  
był...  R y s z a r d !  Gontarz ,  ii ż e  w 

. p r z e d s t a w i o n y m  m u  t e k ś c i e  u ż y t e  
b y ł o  s łowo „ m a g m a " ,  k t ó r e g o  n i e  
znał,  a k t ó r e  moi przetłumąiszo-
nO', ż e  z n a c z y  błoto.  

( P O L I T Y K A  n r  30 — 25 V I I  1981 r).  

P r z e d r u k  z „Solidarność" 
Ziemi P u ł a w s k i e j  nr.  38/1981 

Teoria i praktyka czyli obrazek z życia 

Ł H N i C - S l f f r t . f w  & i 

> • ' i *  -Wit. 

„Zbyt aługo pozostawal i śmy w świec ie  f i k c j i ,  k tórą  n a m  
narzucono i k tórą  m y  zaakceptowal i śmy.  Nie d a  s ię  dłużej  
nie  dostrzegać rzeczywistości,  w k t ó r e j  s ię  ż y j e .  Nie d a  s ię  
w y j ś ć  poza nią, uciec w ś w i a t  czystych, ar tys tycznych m e ­
diów,  a jednocześnie nie  stać n a s  n a  s u k c e s  p o d w ó j n e g o  ży­
cia, życia n a  n i b y  i życia n a p r a w d ę .  Nie możemy j u ż  dłużej  
oddzielać sz tuki  od życia i życia od sztuki .  

J a k a  s z t u k a  j e s t  n a m  potrzebna? — Taka,  k tóra  n ie  kon­
s t r u u j e  o b r a z u  rzeczywistości,  -lecz w n i e j  uczestniczy. T a k a ,  
k t ó r a  r e a g u j e ,  a nie  op i su je" .  

(Tekst J a n a  S w i d z i ń s k i e g o  pochodzący  z w y s t a w y  70—80) 

W Biurze  W y s t a w  A r t y s t y c z n y c h  w Sopocie czynna j e s t  
ogólnopolska w y s t a w a  „70—80 — n o w e  z j a w i s k a  w sztuce 
p o l s k i e j  l a t  70". W y s t a w ę  przygotowal i  w / g  scenariusza  J a n a  
Swidzińskiego,  Witosław M a r e k  Czerwonka  z Sopotu i Józef 
R o b a k o w s k i  z Łodzi. 

Na w y s t a w i e  prezentowanych j e s t  około 20 galer i i ,  czy 
g r u p  twórczych  i około 60 a r t y s t ó w  będących przedstawicie­
lami  n o w y c h  działań twórczych l a t  s iedemdziesiątych,  k t ó r e  
w o f i c j a l n y m  obiegu k u l t u r y  dotychczas n ie  f u n k c j o n o w a ł y .  

Fot.  i t eks t  •— R. Motkowiez  

Niedawno odwiedziłem p r z y  
jaciela,  ro ln ika  m i e s z k a j ą c e g o  
w podkosza l ińsk ie j  w s i .  Kie­
d y  g a w ę d z i l i ś m y  w cieniu 
d r z e w  piesek  — stróż o z n a j ­
mił, że k toś  s ię  zbliża do za­
grody.  M ó j  p r z y j a c i e l  kończył 
właśnie  opowiadanie  j a k i e  m e  
tody władza  stosowała b y  w y ­
r u g o w a ć  chłopa z ziemi, k i e d y  
ukazała s ię  s y l w e t k a  f i a t a  
i wyszedł  z n i e j  dobrze  m i  
z n a n y  w Koszal inie  działacz 
a k t y w n y  w zakres ie  gospo­
d a r k i  ro lne j .  W swoich w y p o  
wiedziach n a  zebraniach i w y  
w i a d a c h  z a w s z e  pre ferował  
pogląd,  że koszal ińskie  rol­
nictwo pegeerami  stoi i one 
j e d y n i e  p o w i n n y  mieć  p r e f e ­
r e n c j e  rozwojowe,  tJważał t a k  
że, iż spółdzielczość p r o d u k c y j  
n a  j a k o  d r u g i  sektor  rolnic­
t w a  p o w i n n a  b y ć  organizowa­
n a  j a k  n a j s z y b c i e j  p r z y w s p a r  
ciu f i n a n s o w y m  p a ń s t w a .  Gos 
p o d a r k a  i n d y w i d u a l n a  j e g o  
zdaniem to anachronizm, któ­
r y  zniknie.  Chłop j e s t  c iemny 
i n i e  w i e  czego chce. 

T a k i e g o  z n a m  t o w a r z y s z a  
X .  P y t a m  w i ę c  p r z y j a c i e l a  co 
go  łączy z t y m  człowiekiem. 

Handel  — powiada .  J a  m a m  
k r o w y ,  p r o d u k u j ę  masło, sery ,  
śmie tanę  a on p r z y j e ż d ż a  t e  
p r o d u k t y  k u p o w a ć .  Zapoznał 
m o j ą  żonę n a  t a r g u ,  poprosił 
o a d r e s  mówiąc,  że  nie  m a  
czasu chodzić n a  r y n e k  i w o l i  
p r z y j e c h a ć  b y  n a  m i e j s c u  zao 
p a t r z y ć  s ię  w świeże,  pachną 
ce masełko, s tuprocentową 
śmie tanę  i tłusty ser .  

J a k  d a w n o  t e n  handel  p r o  
wadzic ie  ' —  p y t a m .  O d  w i e l u  
j u ż  l a t  — odpowiada  m ó j  k o  
lega .  

Zadumałem s ię  głęboko nie  
m o g ą c  zrozumieć postępowa­
nia  t e g o  szermierza  pegeeryza  
c j i  i uspółdzielczania koszal iń  

s k i e j  w s i .  A l e  zre f lektowałem 
s i ę  p r z y p o m i n a j ą c  gdzie  ż y j ę ,  
że teoria  to teoria a p r a k t y k a  
to p r a k t y k a ,  a oportunizm to 
j e d y n a  ideologia j a k ą  w y z n a ­
wało i jeszcze w y z n a j e  część 
czołowych działaczy..  

TADEUSZ G R Y F  

Z TYGODNIA 

NA TYDZIEŃ 
O d  p o c z ą t k u  tar. h o l e n d e r s k i  Czer  
w o n y  K r z y ż  przesłał d o  P o l s k i  
ż y w n o ś ć  i l e k a r s t w a  w a r t o ś c i  
około 175 t y s .  d o l a r ó w .  W p r z y ­
s z ł y m  t y g o d n i u  o r g a n i z a c j a  t a  
w y s y ł a  do P o l s k i  s t a t e k  z ład-un 
k i e m  m l e k a  w p r o s z k u ,  w n a j ­
b l i ż s z y m  czas ie  zos tanie  też  s k i e ­
r o w a n y  t r a n s p o r t  r y ż u ,  c u k r u ,  
s e r a  ż ó ł t e g o  o r a z  p a r t i e  l e k a r s t w .  
Na z o r g a n i z o w a n e j  w A m s t e r d a ­
m i e  z b i ó r c e  n a  l e k a r s t w a  i ż y w  
n o ś ć  d l a  p o l s k i c h  dzieci,  z e b r a ­
n o  d o t y c h c z a s  27 t y s .  d o l a r ó w .  

Przypominamy 
k o m i s j o m  zakładowym o 
obowiązku  p r z e k a z y w a n i a  
składek członkowskich n a  
konto  Zarządu  Regionalne­
g o  (NBP I OM K-l in  33011 
-2509-132). 

P r o s i m y  o zamieszczanie 
n a  przekazach n u m e r u  r e ­
j e s t r a c y j n e g o  k o m i s j i  za­
kładowych — znacznie ułat 
w i a  to p r a c ę  księgowości .  
P r e z y d i u m  ZR „Pobrzeże"  

WŁADZY 
Nadawał  j e g o  długiemu, zgar­
bionemu oiału w y g l ą d  obły 
i n i e c h l u j n y .  Na r a m i e n i u  miał 
zmiętą p r z e p a s k ę  A r m i i  K r a j o w e j .  
Foka  N zawdzięczał s w ó j  konsp i ra­
c y j n y  pseudonim sennym,  koły­
s z ą c y m  s ię  ruchom i temu,  że bę­
dąc w szkole został r a z  mis t rzem 
w pływaniu.  Cała p iwnica  pełna 
była zgrzytu  bor-maszyn,  p i ln ików 
i s tukania .  Naprzeciwko niego, pod 
światło  idące z w e j ś c i a ,  stał chło­
p a k  w panterce  SS, w hełmie. Za 
p a s  miał zatknię ty  g r a n a t .  

Foka  podniósł głowę. 
— Mówię, że piętnaście.  W i ę c e j  

nie  możemy.  ' 
Chłopak zaklął.  
— Choć dwadzieścia .  Do pistole­

t ó w  nie  m a m y  j u ż  naboi.  
— Nie jesteście  jedni .  Nie m o ­

ż e m y  podołać. A l e  uprzedzam. 
To nie  będą t a k i e  j a k  przedtem. 
Nie m a  materiału.  

— W i ę c  j a k i e ?  
— T n i e m y  t e r a z  w o d o c i ą g o w e  

r u r y .  Mieliście j u ż  tak ie?  O — po­
kazał m u .  

Chłopak przyglądał  s ię  z niedo­
wierzaniem.  

— Cholera.  Czy to będzie dzia­
łać? 

-r- Będzie.  W y p r ó b o w a n e .  
P i w n i c a  zadygotała.  Słychać b y ­

ło szerokie  echa w y b u c h ó w .  
— J a k  stoicie poza t y m .  Zała­

pal iście  j a k i e ś  zrzuty?  
— T a k .  D w a  pia ty .  A l e  a m u n i ­

c j ę  m a j ą  ci od  Roga.  T a r g u j e m y  
s i ę  teraz.  Reszta zdobyczne.-

— Bute lk i  m a c i e ?  
— Mamy,  a l e  n i e  te  s a m o w y b u -

chowe. T e  co dosta l i śmy m a j ą  za­
palnik i  z t a ś m y  f i l m o w e j .  Trzeba 
zapalać.  .... 

J H P 1  r • 
— J a k  t a m  u w a s ?  Gorąco? 
— Dziś było spokojnie .  Dwóch 

r a n n y c h .  W c z o r a j  puścil i  Goliata. 
Spa l i l i śmy czołg i w y b i l i ś m y  szko­
p ó w .  A l e  pięciu chłopców zabi­
tych.  

— Co z Goliatem? 
— Eksplodował.  Szkoda. 
— Szkoda.  T y l e  dynamitu.  
— Więc  j u t r o ?  
— Jutro .  
Foka  pracował.  To było n a j l e p ­

sze co można było robić.  Było źle, 
o, źle. A l e  czuł, że s p o k o j n y  g n i e w  
zmienia s ię  w nim w coś innego; 
n ie  wiedział  co to było. W c i ą g u  
p a r u  tygodni  j a k i e  upłynęły od 
początlku zdołał p r z e j ś ć  przez  t a k  
różne f a z y .  

Zaczęło to  s ię  t a k .  P i ą t a  po po­
łudniu, szedł ulicą, ż e b y  odwiedzić 
s tarego  socja l i s tycznego leadera,  
A r t y m a .  P o w s t a n i e  oczywiśc ie  nie  
mogło w y b u c h n ą ć ,  w i a d o m o  było, 
że j e s t  odwołane. W t e j  s y t u a c j i  
byłoby nonsensem. Chciał poroz­
m a w i a ć  z A r t y m e m  o t y m  co 
da le j ,  co robić, teraz,  kiedy,, k r a j  
miał d w a  k o n k u r e n c y j n e  r z ą d y .  
Nagle  spostrzegł, ż e  przechodnie 
zaczyna ją  biec. Oglądnął s ię  i zo­
baczył, że chodnikiem za n i m  po­
s t ę p u j e  zbita g r o m a d a  chłopców 
i coraz to n o w i  dołączają s i ę  do 
n i e j  z b r a m  domów. Na czele" 
szedł g r u b y  blondyn,  uroczyście 
d ź w i g a j ą c  automat .  Krzyczał:  „Na­
p r z ó d ! "  „Naprzód!"  odpowiadała 
n iepewnie  resz ta  — i zdołał złowić 
spojrzeniem ich t r w o ż l i w e  .ruchy 
z j a k i m i  z b i j a l i  s ię  w s tadko  za 
dowódcą, ocenił l u f y  broni  j a k ą  
nieśli :  d u b e l t ó w k i .  Tłum przechod­
niów, k t ó r y  biegł, zwinął się, za­
w i r o w a ł  w mie j scu,  zaczął znikać 
w bramach.  Od r o g u  ulicy,  od 

p u n k t ó w  p r z y  niemieckich b u d y n ­
kach wzniósł s ię  t e r k o t  k a r a b i n ó w  
maszynowych.  Gromada chłopców 
rozproszyła się, r a z e m  z n imi  do­
padł k l a t k i  s c h o d o w e j  i zatrzymał 
się  tam, dysząc.  P r z y  nim stał 
szczupły uczeń. Mógł mieć  s iedem­
naście lat .  Ciemne włosy  spadały 
m u  n a  czoło, grzebał n e r w o w o  w 
kieszeniach.  W y j m o w a ł  z nich ko­
le jno:  mały g ranat ,  s k r a w k i  zmię­
tego papieru,  kawałeik s z n u r k a  i 
b r u d n y  grzebień  z połamanymi 
zębami.  Nie miał prócz tego g r a ­
natu  i n n e j  broni .  „Przez podwó­
r z a !  Wychodzić !  Za m n ą ! "  k r z y ­
czał gnuby blondyn-dowódca.  Chło­
piec zawahał  się.  Zrobił k i l k a  k r o ­
k ó w  i zatrzymał się. Foka  widział, 
że drży .  Zęby  m u  dygotały,  prze­
suwał  po spieczonych w a r g a c h  ję­
zykiem.  Nagle  pochylił s ię  i po­
biegł za innymi .  

X 
N e r w o w y  chłopiec s ię  boi .  W j e g o  

świadomości  j e s t  jeszcze zadanie  
ałgelbry, s e n  erotyczny,  marzenie  o 
rzekach,  nieznanych mias tach,  po­
dróżach. W cieple  jlegO' ciała, o ś w i ­
cie, z w i n i ę t e  j a k  mała  s p r ę ż y n a  
w s z y s t k o  czym .może s i ę  stać.  K a ż d e  
odbicie s ię  stopą od ziemi nies ie  w 
powietrzu.: o l b r z y m i  l o t  n a d  ś w i a ­
tem, wolność, przes t rzeń.  Są w nim 
setki,  ty s iące  przodków,  n i e o b j ę t e  
w i e k i  dziedzictwa.  Ci, k tórzy  polo­
w a l i  na p o t w o r y  i .rysowali  ich 
kształty  na ścianach ja sk iń ,  ci, któ­
r z y  u p r a w i a l i  zboże i p r z y c h y l a l i  
do  u s t  g l in iany  dzban  w s k w a r z e  
ż n i w .  Ci,, k tórzy  r y l c e m  pi sa l i  n a  
w o s k o w y c h  tabl iczkach.  I pokolenia  
po nim,  nieznani ludzie, w k t ó r y c h  
mógłby zachować s i ę  ś l a d  jego  
uśmiechu,  przechylenie  głowy,  j e g o  
i n d y w i d u a l n e  pragnienie  i los. Te­
r a z  j e s t  pus ta ,  szeroka ulica,  pod 

ogniem k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h ,  i 
j e g o  towarzysze.  Nie może b y ć  o d  
ruich gorszy.  Chciałby z płaczem 
przytul ić  s ię  do m a t k i .  J e s t  s łaby  
w t e j  bez l i tosne j  chwil i ,  w k t ó r e j  
t r z e b a  iść naprzód i wiedzieć,  że  to 
on, k t ó r y  nosił m a r y n a r s k i e  u b r a n ­
ko. i puszczał łódki na s tawie ,  j e s t  
celem pocisków. A l e  w i e ,  że ina­
c z e j  b y ć  nie  może, że powinien.  

F o k a  patrzący  n a  niego.  C z u j e  
n i e j a s n y  w s t y d .  Wie,  ż e  oddział a t a ­
k u j ą c y  od  f r o n t u  niemieckie  b u n k r y  
n i e  m a  żadnych szans  („Skąd o n i  
w y w l e k l i  d u b e l t ó w k i "  m y ś l i  z wśc ie­
kłością). A l e  w istocie ocena  p r z e ­
g r a n e j  j e s t  t y l k o  z a m a s k o w a n i e m  
jego  b r a k u  gotowości,  b r a k u  a k c e p ­
t a c j i .  Mało:, j a s n a  kobie ta  o- r ó ż o w e j  
t w a r z y  dziecka wypełnia  go  całego, 
j a k b y  był t y l k o  płaszczem o k r y w a ­
j ą c y m  j e j  ciało. Nie może zrozu­
mieć, nie, to niemożliwe,  b y ć  roz­
dzielonym z K a t a r z y n ą  nagle,  w 
ś r o d k u  rozmowy,  którą  p r z e r w a ł  
trzaśnięciem drzwiami .  P i e r w s z a  
sprzeczka od  cza s u ich małżeństwa,  
miesiąc  temu.  Dlaczego j ą  s k r z y w ­
dził. Biec do n ie j ,  wytłumaczyć,  ca­
łować j e j  nogi, prosić  o przebacze­
nie. Upłynie w i e l e  dni,  z k tórych  
k a ż d y  j e s t  j a k  r o k ,  n im rozluźni  s ię  
w n i m  napięcie  w o l i  przedostania  
s i ę  do Śródmieścia,  gdzie  została K a ­
tarzyna .  Musi,  m u s i  ją  zobaczyć, 
choćby na n a j k r ó t s z ą  chwilę,  choćby 
miał zginąć:  a l e  zginąć nie przed  
t y m .  Zdumiony koniecznością, k t ó r a  
s t a n i e  w poprzek jego  wol i ,  nie  po­
t r a f i  uznać p r z e g r a n e j .  A ż  wreszcie,  
(któregoś r a n k a ,  po jmie ,  że  jego  sza­
l e ń s t w o  było bezużyteczne, że n i e  
d o j d z i e  d a l e j  niż S t a r e  Miasto i ż e  
t rzeba  godzić s i ę  t a k  j a k  inni, j a k b y  
tamto jego  życie n i g d y  n i e  istniało. 
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